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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Bióro AdMinfetracji .Gaeety Nar©- 

P**/ ulicy Sobieskiego jpod 12. (da- KRAkO-wniej ulica Nowa liczba 291)WIK: Księgarnia Jóacfa Czecha w rynkn. W PARY 
ZrU: na vała Francje i Anglie jedynie p. pulkownil 
Raczkowski, rue du pont de Ledi Nr. 1. W WIEDNIU: p. Haasenstein et Vogie. Neuer Markt Nr. 11. i A 
Oppelik, Wollaeile, 22. W FRANKFURCIE : nad ME­
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się ca opłatą 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem, ©prace opłaty stęplowej 30 ct. xa kiidora?.**-  ̂
umiesBczenie. f T . kIrT5.j - k"k

LISTY RLftiiAbAvi<i^E nicopiecteuiowane nie 
ulegają frankowaniu. \ j !
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Wszelka droga wiedzie
Rzymu.«/

Żebractwo u nas jest plagą  
z której gw ałtem  wyleczyć 
się potrzeba. J
U dołu ma źródło w kni- 
stwie; u góry w pr6żnośc[

Słowa są wyjęte... Zgadnijcie zkąd ? —  
Stawiam zakład, żebyście się me domyślili 
nigdy,!... ■ _

łeczenstwo nasze n e znabr ,r„ - p
gańskich, Wedy r o d j z g S ° ’X
“Ł Z S  v  “ icbi' sk,> p « w i r j 3 i S
^HnVi* ^ Z ?r°wego bytu plemion słowiań- 
w  i, a ~ atohcyzni dopiero sprowadził ze 
wscnodu żebractwo i uświęcił je , otoczył au­
reolą, tworząc żebraczy zakony.* Odtąd, zja­
wiły się u nas owe „poetyczne dziady", z 
skrzyzowauemi torbami na plecach, „wrze­
szczące i wyjące" u podwoi kościelnych, roz­
noszące plotki, a „niekiedy i listy". Żebra­
ctwo tak dalece jest nieodłączne od katoli­
cyzmu, że, gdziekolwiek widzimy katolicyzm 
głębiej zakorzeniony w obyczaj ludu, tam i 
żebractwo na szerszą rozwinięte skalę. W  po­
łudniowej Francji, we W łoszech, a szczegól­
niej w Hiszpanii, żebracy* tworzą prawdziwe 
armije, ściśle zorganizowane pod wodzą mni­
chów, i nieraz, tym ostatnim, służą za po­
wolne a niebezpieczne narzędzie do polity­
cznych agitacyj, biorą udział w burdach u- 
licznych i szerzą krwawe niepokoje. Nieraz 
widziano je  zażegające wojny dom ow e; a w 
Neapolitaóskiem,^ na rozkaz klasztorów, do­
starczają bandytów, rzekomo sprawie papies­
kiej służyć mających.^

Żebractwo jest nieodłącznem od katoli­
cyzmu —  tak nakazuje loika faktów.

Gdziekolwiek istnieje społeczeństwo, o- 
parte na absolutnej podstawie władzy, tam, 
u odwrotnego bieguna, muszą być niewolni­
cy; niewola jest koniecznem, nieuniknionem, 
fatalnem dopełnieniem i podpory ‘ absoluty­
zmu. Katolicyzm jest monarchią, monarchią 
absolutną —  żaden z doktorów* kościoła za- 

-  przeczyć temu się nie ośmieli, szczególniej 
od czasu ogłoszenia dogmatu nieomylności 
papieża— katolicyzm, organizując się, musiał 
więc wytworzyć w łonie swojem kastę nie­
wolników, bez której zasada jego, absolutyzm,

_  j a k o  podmiot, byłaby została bez odpowie­
dniego sobie przedmiotu; a zatem, bez rea­
lizacji całkowitej; a zatem, byłaby, w poło­
wie, pozostała abstrakcją. Katolicyzm zaś, 
i poniekąd słusznie, brzydzi się wszelką ab- 
stracją. Do liczby szkół marzycielskich nią 
należy, królestwo jego z tego świata jest.'

Lecz, niełatwo było pozostawić dawne 
grecko-rzymskie niewolnictwo w niezmienio­
nej formie, od chwili, gdy Chrystus wygłosił 
na ziemi, źe „wszyscy ludzie są synami je ­
dnego Ojca w niebiesiech", a więc, ze wszys­
cy są równi —  wobec Boga i ojczyzn}', i w 
obec prawa. Należało więc wynaleźć formę 
niewolnictwa nową, stworzyć niewolnictwo do­
browolne, juz nie na stosunkowej słabości fi­
zycznej, ale na upodleniu ducha ludzkiego 
oparte.

Więc, pod pozorem praktykowania prze- 
pisót chrześciańskiegc miłosierdzia, poczęto 
okuwać w kajdany lenistwa, próżniactwa, 
duchy słabsze lub indywidua upośledzone 
od natury. Potworzono dla nich osobne 
nrawa obyczajowe, przywileje. W  żebraczych 
vo kunach uczczono takiego nowoczesnego 
niewolnika —  dla zamydlenia oczu tłumom 

dostojeństwem kapłana... i pomału, do­
prowadzono do tego, że żebrak stał się oso­
ba świętą- dlatego tylko, że żebrakiem był, 
żp nic nie robił, ze zył cudzym chlebem. 
Poczęto więc w tłumach wzdychać do żebra­
czego stanu, jak się teraz wzdycha do boga­
ctwa i zaszczytów a nawet, zdarzało się 
niekiedy, w wiekach średnich, iż książę lub 
cesarz jaki, na starość albo nabroiwszy wiele, 
nrzybierał łachmany i o żebraczym kiju 
dobijał się u ogłupionych tłumów szacunku•>  ł,rvn.a/! T1IP lliniflł j_ ; _

Wyleczyć zdołały tę ranę, wyniszczyć ten j ad,
zdeptać to robactwo, toczące zdrowe ciało
społeczeństw, jak grobowa zgnilizna... Jedne 
one otrząść się zdołały z tej strasznej cho­
roby... i nie zatraciły przez to jak mnie­
mają niektórzy -  świętej' cnoty miłosierdzia.
W  protestanckich krajach miłosierdzia jezli 
nie zawsze więcej, aniżeli w katolickich, to 
za to jest ono tam niewątpliwie baidziej 
chrześciańskiem, mniej ubliżającem biedne­
mu a więcej istotnej korzyści moralnej 
przynoszącem dającemu... Tam miłosierdzie, 
pomału i nieznacznie, przeinaczyło się, 
przeszło, zamieniło się w uczucie i pojęcie 
wszechludzkiej solidarności, która jest praw­
dziwą przyszłości podstawą... Nie znam mi­
łosierniejszych ludzi, jak  protestanci fran- 
cuzęy z południowych departamentów... ale 
tam miłosierdzie jest ciepłem, cichem i bra- 
terskiem... Żebraka w gminach protestanc­
kich nie ma ani jednego, nawet w południo­
wej Francji — chyba przybłęda jaki z kato­
lickich okolic.

Zniesienie żebractwa u siebie, a osła­
bienie go gdzieindziej jest więc, w najwięk­
szej części, zasługą protestantyzmu; zkądże 
„katolicko-konserwatywnemu" Czasowi wzię­
ło  się, temi dniami, tak gwałtownie (bo 
znajdujemy tam kilka bardzo rozsądnych w 
tym przedmiocie zdań) wystąpić przeciw że­
bractwu, w artykule „Dwie Plagi I " ,  (patrz 
felieton Czasu z 11 października b. r.) ?... 
D ługo łamałem sobie głowę nad tern pyta- 
niem, aż nareszcie, pod koniec artykułu, wy­
nalazłem, gdzieś w kąciku, ten ustępik cie­
kawy, który mi całą zagadkę rozwiązał; wy­
lazło, jak to mówią, szydło z worka. Czas 
p isze :

„T o  złe w postaci przechadza się róż­
nej... Choroba ta społeczna (żebractwo) 
rozwinęło się u nas szerzej, niżby się zda­
wało, a to, od czasu ustąpienia w erę s a m o -, 
rządu.”  ’

„Samąrząd — i żebranina na cele pu­
bliczne ?

„T o się pojąć nie da, ani ze sobą po­
godzić —- a jednak... czemże są owe na ró ­
żny sposób wybierane składki na oświatę pu­
bliczną, jeźli nie żebraniną? - ^  ^

„Oświata ludu -  jedna z najżywotniej­
szych kwestyj w prowincji mającej w ' tym 
przedmiocie rozwiązane ręce, staje się środ­
kiem jakieś tuzinkowej agitacji. Zbieracze i 
zbieraczki szturmują do kieszeń, prasa im 
pomaga ciągnąc pod pręgierz nic niedających 
lub dających mało... Na oświatę! na oświa- 
mL  -w usz-y gdziekoiwiek się obró-
macz’vs7 i neSZ Slę Spać’ gasisz Świecę, tłu- 
świacie. * anal_0/ ‘5  i Qar?J sz o o-

„Składki wybierane w tej formie noszą 
cechę żebraniny, i wcale są ubliżającemi dla 
prowincji. Ubliżają je j zaś dla tego, iż się 
odrazu wątpi, aby mieszkańcy onej podziela­
li potrzebę oświecenia ludu. Gdyby bowiem 
niewątpiono, użytoby sposobu jaki wszędzie 
hywa praktykowany, gdzie jawność panuje, a 
ten jest otwarcie subskrypcji na cele oświa­
ty? czy jakie inne cele.

„M ożna działać i wpływać na przekona- 
™  ftle indywiduów terroryzować nie-

s u p s k r y b c L ^ tw flT ^ -tU’ aby nawet 1 prz0Z • inbrof t f  ą 1 nieprzymusową dały
S  w y W  eduka'

L m  ani » * o t a i c ae g r S i S t a ” l „ f  i f  
watnej komandyty mnie szło tylko o no-

S w ™  CbarakteryStyczpego rysu o l j -

na
piętrzę? Zkąd powstają

szych, jak w tym w ypadku , odprzysiądz się 
zasad... 1 '

Lecz plugawienie składki na oświatę, 
wam nie wystarcza; wy błotem  waszem bry­
zgacie na ofiary nieszczęść narodowych; p o ­
dejściami jadowitego stylu waszego, usiłuje­
cie postawić je na równi z oszustami, a przy­
najmniej rzucić na każdą postać taką nie­
szczęśliwą cień podejrzenia, żeby już publi­
czność rozróżnić nie umiała pomiędzy isto- 
tnym inwalidą narodowym, a zwykłym zbro­
dniarzem; pomiędzy szukającym przytułku 
bratem,, a socjalnym agitatorem moskiew­
skim. Świadczą o tern następne wyciągi z 
tegoż, wyżej cytowanego artykułu Czasu, 
które na sąd i wyrok opinii publicznej tu 
dosłownie podajem y/ Czas pisze:

'  | „Jeżeli dziady i włóczęgi umieli się tak 
porządnie zorga n izow a ć/ to zaprawdę wstyd 
dla naszej prowincji, że sobie nie umie dać 
rady z własną organizacją przez tyle lat, już 
dla tego samego, żeby z a p o b i e d z  t e j  
c h m a r z e  w ł ó c z ę g ó W) niebezpieczniej­
szych trochę oct żebractwa z profesji, bo ci 
mają pełne kieszenie i lubią częstokroć po kar­
czmach perorować o p o t r z e b i e  o d e b r a ­
n i a  t y m ,  c o  w i ę c e j  m a j ą ,  a b y  d a ć  
t y m,  c o  m n i e j  l u b  n i c  n i e  ma j ą -  Szcze­
gólniej od granic Królestwa, W ołynia i 
Podola."

A w innem miejscu, tamże, czytamy:
„Przed kilku laty Sybir był w m odzie; 

ale tytuł ten nie długo popłacał, gdyż dzię­
ki panu Bylickiemu, niemal każdy Sybirak 
znalazł uczciwe umieszczenie Potem zaczęli 
występować rycerze komuuy paryskiej, zapę­
dzeni bagnetem W ersalczyków aż w nasze 
komysze, ale z nowym tym tytułem uie wszę­
dzie się można było popisywać. Zdarzało się, 
ze ten i ów, co wyczytał z gazet o zasługach 
komuny, nielitościwym kijem przepędzał czer­
wonego rycerza.., Teraz zjawiają się znowu 
ofiary republiki pana Thiersa...“

_  »
szych”  ustawowierczych szermierzy w tym
kraju —  dla tego wszyscy verfassungsstreue 
Niemcy w Krainie . z więl^ą , radością go 
przyjmą. ' 1

A wszakże w Krainie na 8 Niemców 
przypada 92 Słowieńców!

■  «
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Korespondencje „Gaz. Nar.“
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Wiedeń d. v2 października, 
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=  Jak skomplikowane a w każdym ra 
zie anormalne są stosunki polityczne Austrji, 
pokazuje rezultat głosowania w delegacji 
przedlitawskiej uad budżetem wojskowym, a 
względnie nad ustanowieniem aktualnej trzy
letniej służby. Przyjaciele i zwolennicy mini­
sterstwa i systemu, którzy z niem rządzą 
pospołu, uiemogą czy niechcą się porozumieć 
z doradcami korony, w sprawie tak ważnej, 
źe zwichnięcie jej m ogłoby sprowadzić zmia- 
.nę i systemu i ludzi rządzących.

Odwrotnie w tej samej sprawie przeci­
wnicy polityczni popierają jeśli nie rząd, to 

jego przedłożenia rządowe,, z którem i się 
zidentyfikowało ministerjum przedlitawskie, i 
w -  kampanii parlamentarnej —  zwyciężają. 
Są tu z jednej strony zwyciężeni koryfeusze 
centralistyczni i pomocnicy rządu centralne­
g o ; a z drugiej strony zwycięzcami są prze­
ciwnicy systefnu centralistycznego, i rządu, 
który ten system osłania.

c i q  ii;
— Dziś w teatuB koncert p. Marka, na 

którym przeważnie, egzekwowane będą utwory 
Liszta, a kompozycja p. L. Marka legenda o 
„Stanisławie Szczpanowskim i, Bolesławie rŚmia- 
łym “ Oprócz tego, artyści sceny tutejszej ode­
grają „Słowo do ministra" a p Konarski wy­
głosi fragment dramatyczny z Coopera p. t .„  Bez­
robocie kowali".

—  Jutro w teatrze opera „Rigoletto".
—  Doroczne sprawozdanie z czynności Za­

kładu imienia Ossolińskich we Lwowie, odbyło się 
onegdaj przy bardzo szczupłym, niestety, współ­
udziale publiczności. Posiedzenie zagaił dyrektor 
zakładu, zasłużony historyk August Bielowski, 
w krótkiej przemowie podniósł zasłngi zmarłego 
ks. Jerzego Lnbomirskiego, poczem p. Łoziński 
sekretarz zakładu odczytał sprawozdanie, z któ-. 
rego dowiadujemy isię, że w zakładzie znajduje 
się obecnie dzieł 63.400, rękopisów 1899, auto­
grafów 2597, dyplomów 432, podobizn 60, rze­
czy muzealnych 1326, obrazów 4 6 9 .-  W końcu 
kustosz zakładu p. dr. Władysław Wisłocki od­
czytał ciekawą rozprawę o Wespazjanie Kochow- 
skim.

—  Zarząd oddziału Stanisławowskiego To­
warzystwa pedagogicznego zaprasza niniejszem na 
przedstawienie teatralne, które odbędzie’ się dnia 
17. października na korzyść wyższej szkoły żeń 
skiej, utrzymywanej staraniem Towarzystwa pe­
dagogicznego przy współudziale światłej publi­
czności. Ą , -

— Jak się przekonać można z wykazów o 
o cholerze, umieszczanych codziennie w Gaze• 
cie Narodowej, epidemia w naszem mieście nie 
powiększa się wcale, ale u wszem zmniejsza się 
niemal z dniem każdym.

Wczorajsze przedstawienie „Gwiazdy Sy- 
berji" niepozostawiało nic do życzenia. Hymn p. 
Jareckiego w akcie drugim p. t. „Straż nad 
WiBlą" powtórzono na żądanie przy grzmiących 
oklaskach; podnieść należy staranną grę pani 
Nowakowskiej i panów Woleńskiego, Linkowskie- 
go, Królikowskiego i p. Kolera (syna), '  który 
tymrazem lepiej grał niż kiedykolwiek.

—  Wyraziliśmy przekonanie, iż drugie przed­
stawienie opery '„Ernani" powiodło się bardzo 
dobrze, a przekonanie to było zgodne z zdaniem 
ogółu publiczności. Tymczasem referent muzy­
czny Gazety Narodowej znalazł pewne manka- 
menta w przedstawieniu, więc zaprzeczył, nasze­
mu przekonaniu. Nie będziemy się z nim sprze­
czać, chociaż go za nieomylnego nie mamy, ale 
podnieść nam wypada kilka niedokładności w je­
go sądzie. Odmówił on p. Kohlerowi odpowie­
dniego usposobienia głosu do partji J a n u s z a
w H a l c e  i vV al  e nt  e g o wF a uś c i e,1 twier 
dząc, iż głos jego jest za niski do tych partji. 
Tymczasem powinien był dołożyć, że jest za 
niski nie wedlng oryginalnej kompozycji obu oper 
lecz według transponowania, z powodu, iż partję i
iiAn^.iTiArrn o n iftn ro lo  mAnnA n » — —----   ■ n

z subwencji uzyskanej na ten cel od c. k. mini­
sterstwa rolnictwa.

Osoby życzące sobie wziąść udział w słu­
chaniu odczytów na kursie rzeczonym w zamia­
rze złożenia egzaminn po ukończeniu takowego, 
zgłosić się zechcą do Komitetu c. k. Towarzy­
stwa gus. galic. wykazując:

że posiadają dostateczne naukowe przygo­
towania do „słuchania v wykładów (przynajmniej 
ukończoną z dobrym postępem 3. klasę realną 
lub 4. gimnazjalną) i odbyli choćby jednoletuią 
praktykę leśniczowską —  albo

że mają kwalifikację, wymaganą do pobie­
rania nauk na c. k. Akademii technicznej.

Oprócz tego będą mogli uczęszczać na od­
czyty jako goście wszyscy —  których przedmioty 
wykładane interesować mogą.

Program odczytów i inne bliższe szczegóły 
ogłoszone zostaną w swoim czasie.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.
Lwów dnia 1 0  września 1 8 7 2 . ------ --

Prezes: Sekretarz:
Smareewski. J . Gtrelinger-Greliński.

Rafinerja spirytusu luiiusza Mikola-
SZa notują spirytus rafinowany stopień 74 , spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 77.

Bank krajowy galicyjski przy placu 
Marjackim wydaje A s y g n a t y  k a s o w e .
5 procentowe za 8  dniowem wypowiedzeniem
* V : ;  ,
6 ,  ,
.6 ̂

i?
14
30
60 

_ T

"N iechże tu sobie kto wyobrazi, ze coś sopranoWą śpiewała mezzo-sopranistka, przedsię-
takiego się wydarzyło gdzieindziej a ®ie w wziętego w tutejszej operze, tak iż p. Kohler mu-
Austrji, i niechaj, rozważywszy rzecz dokta- | : l v . --------------- • •

a o ~-v
którego zachować me umiał, dopokad 
rzył berło, potęgę i władzę... p ąd dzie- 

Nie można wszakże powiedzieć żńl * 
wszystko, te społeczno-moralne 0
miały były swej dobrej, a W n . fl
poetycznej (gdy juz o to chodzi! J  “ °
w przeszłości... Duch ludzki jest fQr °dy ~  
tnyrn, że i z najgłębszej kałuży błota f Wo' 
tem boskości aż pod same niebo ® 
zdolny... Instytucja żebractwa, w S  n 
średnich, oddawała więc usługi: Zam S! S 
mę możnych; twardych uczyła miłosierdzia' 
niewątpliwie; chciwych i bogaczów odrywała 
od wyłącznego, a ztąd i szkodliwego zam iło­
wania dóbr ziemskich i  dostatków, i t. d 
g e z ,  z drugiej strony, iluż nadużyć stała 
łun pow°dem! w jakżeż zgubną drogę pchała 
c h r ^ ć !  Jak ją  coraz bardziej oddalała od 
P orn i^ /izm u , coraz głębszą przepaść kopiąc 
“ dec r ?y braćmi, których Chrystus chciał 

c0 “ ya>fi pomiędzy tym, co daje, &. | 
|aczeni!. pomiędzy nędzarzem a

i stwoU°wra * e f o 2 b a b y ło  całeJ z ł ak;l
dniowieczn 2 by wymieść to l^ g a -  
chrześciafi ?g0 W ? 1, “ onstrualnościami śre-
ProtestanrlH 1 P r S Cyzmu P» za progi 
których p]a 0 sd. Po zl/e g o ... Tń też kraje

s  Zekrapfn5lś dzieó, jedynemi, z * 1 ----actwa wygnana; jedne one

jest święto-

ks Ledóchowski co roku T y sy ła T o ’ Rzymu 
a ks. prałat Kozmian przegrywa w Hom - 
burgu?... —  Czy wasi „zbieracze i zbieracz­
ki" nie „Szturmują również do kieszeń ? "  
czy nie dopomaga im p r a s  a wasza?... „Lecz 
my nie ciągniem pod pręgierz niedających 
lub dających m ało" —  powiadacie. — Nie 
ciągniecie, bo nie m ożecie; bo opinii nie 
macie za sobą... Tak! gdybyście ją  mieli, jak 
w średnich wiekach np., obaczylibyśmy znów 
niedługo płonące stosy. Teby nam, po wa­
szemu, przypomniały obowiązki dobrych ka­
tolików i „rozświeciły sumienia" przyjaciół 
wolności i oświaty... Zarzucacie nam, że „ter­
roryzujemy" indywidua; my tylko trzymamy 
się tej zasady, że kto do składki nie daje z 
przeksnania, niema powodu się wstydzić, źe 
o tem będzie wiedziała publiczność. A w y! 
.Czyż nasz terroryzm (w przypuszczeniu, że 
wyraz taki może tu być właściwie użytym) 
podobny do waszego? —  W y głupich, którzy 
wam wierzą, i schorowanych na łożu śmier­
ci straszycie wiekuistemi ogniami piekielne­
mu i Smażeniem w smole, przez całą nie­
skończoność!...

W stydźcie się porównywać składki na 
cele publiczne, które zaszczyt przynoszą (za­
równo tym co je podejmują, jak i tym ,'1 co 
przyczyniają się do nich), z żebraniną indy­
widualną, która tylko najszkaradniejszego ka­
lectwa moralnego jest świadectwem.

Lecz wam to obojętna. W y jeden tylko 
cel macie: zohydzić, splugawić wszystko co 
z przeciwnego wam wychodzi obozu , chocia­
żby to, na co napadacie, było w gruncie, 
było w sobie, najwzniflślejszem, najszlachet- 
n lejszem ; chociażby nawet zbawić miało 
Polskę, której imię wiecznie na ustach m a­
cie. Aby celu tego dopiąć, wszelkie drogi 
wam dobre, gotowiście nawet własnych wa-

roz waży w s z y   ...
dnie, powie, jakie konsekwencje mogły lub 
powinny według logiki ztąd wyniknąć.

M ogłyby się rozchodzić zdania; jeden by 
sądził, że system i rządzący według tego sy­
stemu nie m ogą się utrzymać. Drugi zważa­
jąc na okoliczność, że w tak ważnej sprawie 
rząd ten jaki jest, szedł za wskazówką mo­
narchy, warując interesa żywotne, państwa, 
powie, że może zostać przy sterze, modyfikując 
politykę i dobierając system rządzenia, któ­
ryby odpowiadał realnym stosunkom.

Inni nareszcie wpaśćby mogli na rozma 
ite kombinacje, na jakieś, polityczne miesza- 
ninki itp., ale niktby nie wpadł na taką 
myśl, ze korona nie ma teraz co innego do 
robienia lub postanowienia, jak zostawić 
rzeczy in statu quo —  uważając po prostu 
za rzecz obojętną: kto poparł je j intencje i 
wyzsze interesa państwowe? i kto się przy­
czynił do rezultatu pomyślnego? —  że tem 
samem władzę, wpływ, znaczenie polityczne 
w monarchii należy zostawić w tych samych 
rękach, to jest tycii ludzi i tej partji, którzy 
przeciw ministerialnym i wyższym żądaniom 
wojnę prowadzili i w niej pokonani zostali.

1 Na taki pomysł niktby —  po za Au- 
strją —  nie wpadł. W  W ęgrzech nawet nie 
byłoby to możliwem. Przedlitawia zaś tak 
od czasów Schmerlinga jest zpreparowaną, 
że i taka anomalia wydaje się u niej natu­
ralną. r

Ci sami ludzie, którzy się poróżnili, z 
których jedni prosili, błagali drugich, aby 
im nie robiono wstydu, nie kompromitowano 
ich wobec korony, jako doradzców tejże — 
mają i dalej jak słychać, prowadzić swoje 
eksperymenta in anima vili, jak dotąd; —  
tym zaś, co stanęli po stronie interesów 
państwowych, na które korona położyła na­
cisk, ma być w swoim czasie... wyrażone p o ­
dziękowanie, i dane świadectwo _ lojalności.

Tak mówią, tak być może, pewności 
nie mam, więc kończę. —  Zresztą do my­
ślenia i rozpamiętywania nad nędzotą świata 
dość miejsca. Wiedeńska Gazeta ogłasza 
nominację dr. Kalteneggera na marszałka 
Krainy. Dzienniki tutejsze cieszą się z tego 
wyboru. Powiadają, że jest to jeden z pierw-

Ostatnie wiadomości.
W  decydujących sferach nastąpiła, we­

dług Starej Pressy, pomyślna dla Galicji 
zm iana.' ’ ~’

Jutro ma delegacja przedlitawska skoń­
czyć swe prace; do soboty mogą być zała­
twione różnice między uchwałami delegecji 
węgierskiej a przedlitawskiej. Słychać, że na 
28. b. m., na każdy sposób nie wcześniej, 
mają być zwołane sejmy, a odnośny reskrypt 
cesarski zapewne już w tym tygodniu zosta­
nie ogłoszony. Słychać, że jeszcze przed zam­
knięciem .delegacji W ęgrzy chcą w regula­
minie delegacyjnym położyć zmiany, któreby 
pojedyncze delegacje z parlamentów zamie­
niły w proste komitety sejmu węgierskiego i 
Rady państwa. '

nv Sejm węgierski, uchwaliwszy adres (we­
dług projektu większości, z małą przez Kro- 
atów wniesioną poprawką stylistyczną w u- 
stępie o w cieleniu Dalm acji) odroczył się do 
d. 4. listopada. — r

Kroacka komisja regnikorna powołana 
na jutro do Pesztu ; we czwartek poczną się 
obrady z takąż leomisją węgierską.

1 Ministrowie finansów, Depretis przedli- 
tawski, Kęrkapolyi węgierski, i gubernator 
c. k. nar. banku m ieli d. 12. konferencję 
pod przewodnictwem cesarza w sprawie ban­
kowej, na którą powołany i dr. Schón, rzą­
dowy komisarz przy c. k. nar. bajiku.

JC

siał sięgać do basowego rejestru, chociaż głosu 
basowego niema. Również zadziwić musi, co 
pan referent muzyczny powiada, iż p. Kohler 
swój artyzm zawdzięcza nie szkole, ale rutynie 
scenicznej. Wszak ze śpiewu p. Kohlera widać, 
że bardzo starannie przerabiał całą szkolę, nim 
sobie wytworzył tak swobodny śpiew i tak do­
skonalą deklamację W śpiewie tego nie nada 
żadna rutyna, lecz tylko pilne i głębokie stu-, 
djum. Skąd zresztą p. roferont wie, że p. Koh­
ler ma więcej usposobienia do oper włoskich jak 
do niemieckich lub francuskich, wszak jeszcze 
w niemieckich i francuskich nie występował tu­
taj. Świat muzykalny warszawski, który tyle lat 
słuchał jego śpiewu, właśnie przeciwnego był 
zdania, tj. iż p. Kohler celuje w operach nie­
mieckich i francuskich.

—  Zagorzały talmudzista. Syn wyznawcy 
mojżeszowego, będący w służbie wojennej, przy­
był do ojca za urlopom. Za odznaczenie się na 
polu bitwy otrzymał on krzyż żelazny.

Gdy wszedł, spostrzegłszy go jeszcze przed 
domem stara służąca wpadła z radością do po­
koju wołając:

—  Miody pan, młody pan, z krzyżem na 
piersiach.

Ojciec młodego bohatera, gorliwy talmudzi­
sta, nie mógł ścierpieć chrześciańskiego godła, 
zapowiedział przeto służącej, opowiadającej wszyst­
kim o krzyżn:

—  Nie powtarzaj, ża mój syn dostał krzyż, 
aie mów, że otrzymał medal; niech ten wyraz 
krzyż, nie postanie już w twych ustach i w ogó­
le w domu.

W kilka dni potem zachorowała owa sta­
ruszka, a gdy się jej pytano co jej dokucza, 
pomna słów swego pana, odpowiedziała:

—  Mam okropp.ę boleści w medalu.

91 Ji.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Ogłoszenie. Dnia 2. listopada 1872 roku 

rozpoczną się odczyty na knrsie leśnym, urządzo­
ny przy tutejszej c. k. Asademii technicznej,
staraniem Komitetu c. k. Towarzystwa go?p. gaJ.

vu • f i l ’ - r

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W  poniedziałek d. 14. paździ&rnika_1872 

K O  N C  L R T
Ludwika Marka 1 

z współudziałem orkiestry teatralnej i wojskowej 
pułku Holsztein, pod przewodnictwem pana 

iSl-t- S z i r e r a.
Program: Oddział I. 1. Uwertura z „Fi­

delio" Beethovena, 2. Koncert E-mol (Romauce 
i Rondo) na fortepian z towarzyszeniem orkie­
stry, Chopina, 3. Wielka fantazja na fortepiau 
z „Lunatyczki", S. Thalberga.

1 Oddział II. 1. Fantazja z „Rigoletto" Fr. 
Liszta,' 2 . a) „Capriccio" Liszta; b ) Polonez 
Chopina, 3 „Rapsod węgierski" Fr. Liszta.

Oddział III. „Legenda o Bolesławie Śmia­
łym i Św. Stanisławie" na orkiestrę, kompozycji 
L . Marka.

Fortepiany Bosendorfera.
Nastąpi :

JEDNO SŁ O W O  DO M IN ISTR A  
komedja w 1 akcie A. Langera, tłumaczył z nie­

mieckiego G. A. F.
Osoby:

Książe Kaunitz . . , P, Ładnowski.
Lafleur, kamerdyner . 1. P. Dworski.
Dangelhamer,. portier . . P. fialasiewicz.
Natalja, jego córka . .  ̂ P. Doroszyńska.
Pan Auberdin, kucharz * . P. Baranowski.^
Pani Auberdin, jego żoua 
Janek, pucobnt, jej brat 
Waps, lanfer . . . .
Salomon Oppenheimer .
Rzecz dzieje się w Wiedniu w pałacu księcia 

Kaunitza w r. 1784.
Bezrobocie kowali

scena dramatyczna Fr. Copee’go, przekład W . 
Szymanowskiego.

Osoby:
Jan Evrard, kowal . . . P. Konarski. 

Sędziowie. Publiczność. Scena w sądzie. 
Reżyser: p. Królikowski.

Początek o godzinie Imej.

Pna Gajewska. 
P. Doroszyński. 
P. Skalski.
P. Fiszer.

W i w
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wełniane tonu
otrzymał i polecą: •tir,

D o restauracji na dworcu 
kolei żelaznej w Zagórzu

w pobliżu Sanoka, przyjmuję kel 
nerów do odbierania pienię 
dzy za złożeniem kaucji, także 
donosicieli potraw, kucharzy, 
rzeźników i struźów. Tych któ- 
rzyby te miejsca przyjąć zechcieli 
wzywam, ażeby się względeu bliż­
szych wąpunków wprost do mnie 
udali. 4l'̂ s 3—3

Ludwik Lidbhardt
właściciel wiedeńskiej kawiarni 

i rejtawraeji w Przemyślu.

Eau de Melisse des Cannes
P. Boyer na ulicy Taranne, 14; w Paryża.

Wtda z rośliny zwanej miodowo ikiem kar 
melickim, nagrodź ma medalem na powszechnej 
wystawie w Londynie w r, t862. Środek ceu 
powszechnie znany i używany w Paryżu prze­
ciw: c l i d e r z e ,  a p o p l e k s j o m ,  s p a r a ­
l i ż o w a n i u ,  z e n i d l t n i u ,  i i i i^ ,iv k io ii ,.  
b o l e ś c i  i  r z n i ę c i u  h  ż o ł ą a k n ,  n i e ­
s t r a w n o ś c i  i t. d. 3945 25—26

Skład główny we Lw.o.w Le w aptece p. 
P. M l—OuiASCH, w magazynie galanteryjnym 
p. RUDOLFA SCHWARZA, i  handlu galanter. 
KAMILA ŚTRZIuOWSKIEGG, w Brudajh 
w aptece p. Knllak, w Krakowie w aptece p. 
Tiauczyńskiego. W t ’

Med płynny

Cukier żelazisiy
(syr. ferri oiidati Hageri; 

według ulepszonej metouy Dra Hayw-a 
na niedokrwistość i jej skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaczki ct. 60.

O i u s  t r O f U D

H

szczególny środek na choroby żołądkowe. 
1 flaszka 70 ct.

Ma ś ć  ż e l a z i s t a
na odmrożenia. 1 puszka 40 ct.

Prawdz. Kral a Karol inenthalska

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe. 

1 paczka 2C cent

‘ Chińska woda du ust■ * i
i chiński proszek do zębów
najnieziwodniejszy środek douczy sz­

czenią zębów.
1 flaszka wody do ust 00 ceni.

1 pudełko Prob-ku do zęlów ?0 ct.

Płynne mydło żelaziste
do prędkiego leczeni- ewieżyćh ran.

1 flaszka 1 złr. — pół flaszki 50 cent.
W  najlepszej jakości mają zawsze na 

składzie : we Lwowie w aptece Zygmunta 
Ru cera i Jak. Pienes aptece pod wę­
gierską koroną. " , ' ’ ‘ 3999 2—?

Ik jąd  ę..k; uprz. Rajinerji sp iry tusu  
ląbryki rumu, likierów i outu

i n s z a  M  \  k  o J  a  m

we Lwowie, przy ulicy Kopernika, Liczba 1 w podwórzu.

Najtańsze źródło do uabyeia tych artykułów.
3986 67 —100

u l i e a  H a l i c k a ,  l i c z b a  1 1 .

M e i  i¥  w e l t b e r t i Ł . m t e s
w ił

R estitm ions-Pluid
Z.U babeu n u r  bei mir s e lb  i. %der bei G. Ulltich, Wien, Judeuplatz 9

% KiSte fl. 20; Ł  Kiste fl. 101/, ;  %  Kiste fl. 5 1 ..m i    A.  ̂ P.rflnd OT dac PńołiłTtłiATii.-flTiid .3 .fl.«* a.- .3 — — D1-: l V̂t _
P r e i s :

P j r l  S i l T i n n  T h i p r u r z t ,  ' Erii: i e t  des Restitntions-Fluid und Grunder der FlE.d-^Heilmethode
* ___  ’’ Wien II. BezirŁ. Scliiffamtsgasse 14. 4114 1— 12

■ S p ó łk a  ^ o m i i e r a
dla rolnictwa i przemysłu rolniczego,
K r a s i c k i ,  K r a i ń s k i i  S p .

została przeniesioną z domu Dubsa przy ulicy. Kuściuszki Nr. 2 , 
do domu JW ych Br, Romaszkąnów przy tej samej ulicy

N r .  1 0  n a  p ^ ą t r z e . 4127- 2 - 3

U Ekstrakt mięsny Towarzystwa IJebiga
z  F B A T -B E J fT O S  (w  p o lu d u . A m e r y c e ) .

396211 10— 12
ZnŁzune ■ euy h skutek obniżenia a ż ja :

1 fnt ang.
*  zł. 30 ct.

1L fnt. ing. 
2 zł 75 Ct.

fnt. ang.
1 zł. 55 ct.

*/, fnt. arg, 
85 ct.

.1 Pil v n  i O niMi ii||r/i«rY |eieli każdy słój w niżej ttmlesẑ zoi.j p.dpie liopatrion; a na e- 
M 1XAC< |/I a  I* lU /lH  ^ tykiecie nuzwitfke J. v. j  ieWife niebieskim wydrukowane pismem,

'1 w
<k

W*  71777 -1"
Ostrzega się jak najusilniej Szanowną Publiczność* aby zamiast powyższego towaru 
nie data sobio podsuwać innego na targu pojawiającego się ekstraktu w całkiem 
podobnem dpaktwaniu, •Lliezonem na •bałamuęeniu.

Skład hurtowny u korespondentów Towarzystwa
Herrn Jo». Voigt &  Comp. Wien tlenu K loger e . . o iin , Wien

zum schwarzen H ond, Hohen - M aAt OT 1. ‘ "  Scłiottengasse Nr. I.
A . T h i u m e j e r  esi C o m p . , P eu . P e z o i a i  eSi 6h »m , Droguist, Wiedeń.

77 » Lwowie v Arnolda W e r n e r  i w apt. P. M i k o l a s c h i l  Z. R u r  k e r a  
G._ n u l l i n g a ,  w handlu O. T. W i n k l e r a  i *e wszystkich znaczniejszych apte­
kach i handlach delikatesów.

Skład centralny znajduje się: u I I H O L I  U i3 4 . 'K , W i e n  , 1 2 ,  G r ii*  
n a n g e r g a s s e . wyłącznego ajenta do sprzedaży okssrakta mięsnego Towarzystwa 
I iebig: w Lcndyme ala Ausrrj; i Węgier.

L. 6995. "  1 3106 3 -

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia rożnych potrzeb 

dla Szpitala powszechnego we Lwowie, 
oa przeciąg roku 1873, rozpisuje się 
niniejszem licytacja przez Oferty opie­
czętowane, . które do 31. października 
1872, 12. godziny w południe do Dy­
rekcji Szpitalnej wniesione być winne, 
a, tu. |
a) na dostawę mięsa wołowego . cie­

lęciny, którego potrzeb dziennie a to 
wołowiny wynosi około 300 do 350 
fnt., drugiego zas tj. cielęciny 135 ff.;

b) mąki Nr. 1 2, i 4, krup wszelkiego 
gatunku, grysiku, grochu i fasol 
kminku j soli; ' : f

c) towarów Kolonialnych, to jest: ka­
wy, cukru, ńeroaty, wszelkich ko

, rzeni, wina białe i czerwone, ryżu, 
powideł i t. p .;

d) mydła i świec łojowych;
e) słomy życnej okłotowej;
f )  na wszelkie roboty szklarskie;
g) na dostawę naczyń s^klannyrh i 

glinianych;
h) mleka świeżego i zbierauego;
i) smalcu i słoniny;
k) pieczywa tj. bułek i chleba. 

tak dla chorych jakoteż i ołuźby szpi­
talnej.

Bliższych warunków licytacji jakoteż 
przynhżcną ilość dostawj ped Lterami 
b do k poszczególmonych przedmiotów, 
udziela Rządca ’ Szpicla w godzinach 
urzę owych.

Oferty opiewać mogą na wszystkie' 
wyżej wspomnione przedmioty razem, 
albo na przedmioty według ustępów 
poszczególnione i oferent winien złożyć 
do oferty wadjum 5% od należytości 
przybliżonej za przeasiąbiorstwo ofia­
rowane.

Zatwierdzenie oferty zawisłem sic 
robi od orzeczenia Wysokiego Wydziału 
krajowego

P e d a g o g ,
chcący podjąć się dokończenia edukacyj mło­
dzieńca w domu obywatelskim na prowincji, 
w przedmiotach: literaturze polskiej i niemi c- 
kiej fizyce , historji powszechnej i t. p. po- 
wziąść może hliż0zyeh informacyj u p. Alfreda 
S d e m k e l l e r ,  urzędnika Banku hipotecznego 
we Lwowio. ' 1 4119 8 -3

Spółka właścicieli ziemskich
'CO'1 j!Ją wyrobu

m aszyn i nai^zedzi rolniczych
oznajmia niniejczem, źe nabywsz" fabrykę od firmy Przygoizki i Linttn-er 
na własność dnia 20. lipca 1872 r. żadnych stosunków z wymienioną 
firmą niema, je j zolowiązaó nie przyjmują, nie mnioj i za wyroby przez 
dawną firmę po dzień 20. lipca dostaresone, nie odpowiada.

4100 3~ 3 Russocki, Bal i Spółka.

Zriakumite Dowodzenie.

m o r r \ E
78,

W ó

jest to 3950 8

m ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana ż B izm utem , 

dla zego to działa szczęśliwie na skórę 
a i e d o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o c i ą ł a

Badaj t

„cerze świeżość naturalną.
O B  F Ą Y

Magazyn Perfum w Pary*,u 
9, na u lic j de la P a ix , 9.

Dostać można w magazynach 1 galanteryjn. 
FP. R u d o l f a  S clr.w a te  a li K . a mi l a  
S z i - z y ż o w s k i p g o . -

W !!Nie potrzeba więcej żadnego frotera!I
Moja jedyna i wyłącznie prawdziwa, w całym świecie wsławiona , podług najnowszych Wuań ci om. i

poprawiona, w połowie Europy z nadzwyczajnym skutkiem rozpowszechniona

!! Pasta połyskująca do zapuszczania podłogi!!
do naj-jtworniejt-ogo, najłatwiejszego i najtrw~lszego zapuszczania własną reką wszelkiego rodzaju oo.adzek.
bez pomocy szczotek, me potrzebuje wszelako żadnego zachwalania. "  . l i i .

Fabryka moja w yrabia prawdziwą p a s t ^  n a  p o s a d z k i  ti i kolorach : Nr. I bladr aH jasuy na 
twarde lnb miękie parkiety, N. U poł jasno brunatny, a N. U l ciemno brnnatny na zwykłe posadzki, na 1 do- 
koj 1 z f .  , dla 6 pokoji 5 z ł. , na 12 pokoji 10 z ł. , na 24 pokoji 19 zł. na większe rozmiary podwójna ilość. 
Przez przymieszkę amerykańskiego preparatu z gamy trwałość tejże 1— 2 łata. Pracę wykona każdy bez natę­
żenia, wysycha w 2 gadzinach i jest bezwonną. Przy zamówieniach na całe domy, zamki, wile itd. uprasza sie 
o podanie objętości. f  *z

. Nadzwyczajne rozpowszechnienie , Które nzyskał mój wyrób od 1858 roku w środkowej Europie , dał 
powod niektórym firmom naśladować mój preparat , licząc nu t o ,  że publiczność nie będzie uważać na znaki 
gdy teraz i to nie uchodzi, używają mojej firmy lub ogłoszeń. Z nwagi na posiadany dotąd zaszczyt wstrzy­
muję się od ostrzpzen, zwracając na powyższe szan. Publiczność.

Sławna a n g i e l s k a  e s e n ą ja  d o  w y w a b i a n ia  p l a m  (Enghsch for taking out Spots) , przy­
rządzona z roślinnych części, jest jedynym środkiem do wywabiania plam,, nawet atrament z każdej materji i 
z jedwabin wywabia me psując barwy, a przytem bez wonna. Oryginalny słoik  80 ct. 6 słoików 4 zł. 12 słoików 
7 z ł. Używa się do rękawiczek.

Amerykańska politura na meble
(proszę rozróżnić od zw ykłej__ ogłoszonej poiitnry) do politurowania najpiękniejszego, najtrwalszego i łatwemu 
poljtnrowama, do najdelikatniejszych mebli, bezwonna, jasnego i ciemnego koloru w stałym stanie. Oryginalny 
słoik oO ct. 4 słoiki 4 zł. 2o ct, 12 słoików 8 zł. ■ ;

S a lo n o w y  l a k  n a  o u t y  każdego rodzaju. Dfaij flakonik 45 ct, wielki 80 ct,
Fabryka i skład centrąlny dla koutynentu europejskiego

en detaifg r o s  V .  W l s ^ k i n  en
Wien, Sladt, Himmelpfortgass« Nr. 4,

dokąd wszystkie zamówienia stosować należy.

Skład we Lwowie u F R Y D P P Y K a  SCHLBUTHA, rynek l. 45

7 '
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I W ! 17 % druku
f l a b y c i a  We w s z y s t k i c h  k s i ę g a i  a l a c h
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wydane przez p. prof. Dr. A. JerzykowsAiegp.
K s ię g a r n ia  . J -  K . "  Ż l l  p a ń s E d e g O .
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ma zaszczyt
Z Z R A Z O W A

zawiadomić Szanowuą Publiczność, że oprócz ist; .ejącego od lat 16.
swojego handlu  galanteryjnego w KraKowie, otwiera podobny

Po przyjęciu oferty spisanem zusia 
me z każdym przedsiębiorcą kontrakt 
i jako Kaucję złoży przedsięb iorca  taką 
kwotę jaka mu przez Dyrekcję wska­
zaną będzie.
Z Dyrekcji szpitala pewszeennego

L w ó w , dnia 1. października 1872.

M AGAZYN NOWOŚCI
we Lwowie, w nowym gmachu Banku Hipotecznego przy placu Marjackim, 

Dzień otwarcia wkrótce ogłoszony będzie. -■

Już
dnia 5 .  Ł i i t o p a d a nastąpi 

ciągnienie
Ta pożyczt- loteryjua w kwocie 1,736.30.0 z łr . będzie spłacana 

« r g r y w a  i iu j iu u ie J  3 0  > .łr .

I o n o w  P o ż y c z k i  § a l z b a r i K i e j .
w drodhe rocznych losuwań w  znaczne) kw ocie 3,952 980 z łr . spłacona. K ażdy los,

c ią g u  r o k u  b j  W8 5  c ią g n i e ń  Z g łó w n e m i  w y g r a n e m i  4 0 .0 0 0 , 3 0 .0 0 0 , 1 5 .0 0 0 , 15  0 0 0  itd  a przytem dają te losj wszelką pewność, ponieważ 
stolica Salzburg ręczy całym swoim majątkiem, jakoteż swojemi dochodami 4 "4  4a.,v.nrir;™ .a — „ „ A . .   ----- :— :------ , ri prawami dochodów za punktualną wypłatę wyciągnionych losów.

r <*1,a l°su oryginalnego Salzburskiego 26 złr.
Ażeby każdemu ułatwić nabycie tHgo losu, sprze- 1 złr (stempel na z»wsze 19

4092 5—12

dają się takowe na spłaty w ratach tylko za zadatkiem *■ • ot.) pó cenie 30 złr., i
otrzymuje się cały lus na własność. Podczas wypłat gra sie na wszystkie wygrane

W ech selstu be  d er k. k. priv. Wiene_r hctuilŁisliank, vorm . Job
Losów tych nabyć można u Fryderyka S i l i u b i i t h a  we Lwowie rynek 1. la

a po mszczeni: i 
c a ł  ę jm  L e s i ę c z n i e  t y l k o  p o  1  z ł r

• l
C. Sothen, -W.̂ n, Graben 13.

::O i o b 4 » i d
wszystkich stanów,

któreby sobie życzyły wziąść udział 
w rzetelnem, wi lkiOm i zyski przy 
noszącem przedsiębiorstwie z kwot; 
50  do 200  zł. udzieli się na listj 
pod adresem; A. Oppelik A m ioncen- 
B ureau , W ien , W ollzeile 22 . pro­
spekt bbzpłatnie franco. 4129 3 -  3-

P R A W D Z I W E
PIGUŁKI M0R1S0M
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiot j, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skornycl* i zepsuciu 
Liw: 1935 50- -52

Skład główny w Paryżu 11 p. Anhaud
Moulin, aptekarz i 30, alica Louis le 
Grand, w Krakowie w aptece p. Trau-
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Knllak

Ogłoszenie.
'— Peszt dnia 30. września 187ił.
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Dotkliwe straty, któremi nasze Towarzystwo w ubiegłym roku w dziale ubezpieczeń od gradu i przewozu (transportu) nawidzone zostało, jakrównież i tegoroczne straty w tyckże dwóch 
dzi iłach, spiwodowary nas do przedłożenia odbytemu di ia 26. z. na. nadzwyczajnemu jeneralnemu Zgr imadzeniu naszych akcjonarjuszy, uchwały, zasystowan^a naszych interesów i do zlikwi­
dowania Towarzystwa.

Nasze Towarzystwo uważało jednak za swój obowiązek, ubezpieczenia w dziale ognia i na życie, które w naszew Towarzystwie jeszcze istnieją i ważność mają —  w len sp sób 
zabezpieczyć, aby interesa u nas ubezpieczonych stron pod każdym  w zględem  b yły  zawarowane. Na tej podstawie przyzwoliło i ratyfikowało jeneralne Zgromadzenie 
umowę zawartą z Towarzystwem ubezpieczeń „ V I C T O R I A .“ , w  tkutek której w szystkie od 1. p aźd ziern ik a ,  12. godziny w południe r . b. w m ocy będące 
u b e z p ie c z e n ia  od og;nia i n a  życie przyjęte zostały px-zez ’ fnnrarzyatww „ V I C T O R I A ,“

Na podstawie tej uchwały dajemy wszystkim u nas zabezpieczonym stronom najzupełniejsze zarpokojćnie, tem więcej —  że nasze z ubezpieczenia pochodzące zobowiązania przenieśliśmy 
na Towarzystwo, które używa zupełnego zaufania, pociesza się pełnym kredytem i operuje z unjlepszem powodzeniem od siedmiu lat.

Przy tej sposobności składamy Szanownej Publiczności za położone w naszym zakładzie zaufanie, nasze najserdeczniejsze podziękowanie.
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w likwidacji
Narodowe Towarzystwo Ubezpieczeń

ĵ yiri. PolyAk.

L. 2059. 3139 2—3

O M e f tg tf c tk
Miasto Sambor wypuszcza w dzierżawę 

na iat trzy od 1 Stycznia 1873 po 
cząwszy :

1. opłatę za targove i straganowe, 
jatki i rzeźnią miejską

iyd; erżawieiiie „dbedzie się drogą 
licytacji m 1.UUĆS paidrie. n l-

n +°  (g °  ^ , I l i e , 3  P «  i u .Oferty odpowiednio ao warunków li 
cytacyjnych wystawione i w wadjum 
zaopatrzone, będą do 4. godziny popo­
łudniu przyjmowane.

Na pierwsze Zwołanie jako czynsz 
jednoroczny ustanawia się:

1. za targowe i straganowe 2635 z. 17 c.
2. za jatki i rzeźnię . 1450 „ — „ 

jako wadjum zaś 10% z tej_ sumy.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

urzędzie miejskim.
Sam bor, dnia 2. października 1872.

I I  w  m i
Kapitał poręczający z dniem 1. stycznia 1872 3 , 0 3 5 > 1 0 f  z ł r .  4*1 C t. W . O.
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Odnośnie do powyższego ogłoszenia niniojskcm zaw iadam iam , iż począwszy od 1. października b. r.

asekuracyjne „ V i c t o r i a “
4143 i —<

Towarzystwo asekuracyi
poruczyło mi

je n e r a ln ą  A  j  eił.ej d ;a  G a l i c j .. K r a k o w a  i B u k o w in y .
Jestem przeto umocowany w imieniu tegoż zakładu przyjmować i załatwiać zabezpieczenia od ognia, gradu, przewozu (transportu) i życia.
Ze względu, źe T o w a r z y s t w o  a s e k u r a c y jn e  „V T C T O R I A “  pociesza się wszędzie największem zaufaniem i liczy się do zakładów dobrze wyposażonych, które przesZ‘ 0

%Trzy mijjony złr. wal. austr. kapitału poręczającego,
posiada, „neto sprawy przezemnie zabezpieczonnych stron w Narouowem Towarzystwie, o& z dniem 1. nazdziernika najlepiej zawarowane, upraszem Szanowna Publiczność' udawać się ze zlec— ao 
od^owema i ubezpieczena d0 niżej podnisanpgo i iego ajentów. 1

• ' * w , e  dnl* * p“dzie™k* 1872 a  N e li  r l i e i i b r r j s r i
Jenorulny Ajeut Towarzystwa ubezpieczeń .A Ooaria.
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Wydawca, właściciel i redaktor odpowiedzW ny Jan Dobrzański 
dawca, r ita lcicien  reaaiw r w p n w

u; u _ __ — —
Z drukarni „Gazety Narodowej44 pod zarządem A, Skerla


